Regulamin konkursu

Kociewski  konkurs literacki  „Dziecko w poezji”

„Dzieciństwo jest jedyną porą, która trwa w nas przez całe życie” napisał Ryszard Kapuściński. Jego słowa  oraz własne obserwacje, doświadczenia i wspomnienia z okresu dzieciństwa mogą stać się inspiracją dla amatorów  i profesjonalnych  adeptów pióra, których zapraszamy do uczestnictwa w konkursie literackim na temat dziecka.  Wszystkich nauczycieli szkół ponadgimnazjalnych Kociewia prosimy o rozpropagowanie idei konkursu wśród swoich uczniów.
Organizatorzy:
Zespół Szkół Ponadginazjalnych w Owidzu – p. Aleksandra Knasiak
Starogardzkie Szkoły Autonomiczne - p. Danuta Farysej

Patronat honorowy:
Senator RP Andrzej Grzyb
Starosta Powiatu Starogardzkiego Leszek Burczyk
Prezydent Miasta Starogard Gdański  Edmund Stachowicz
Wójt Gminy Starogard Gdański Stanisław Połom

Patronat medialny:
Radio Głos

Cele konkursu: 
kształcenie ekspresji i zdolności twórczego myślenia, pobudzenie wrażliwości poetyckiej i aktywności twórczej w dziedzinie poezji, doskonalenie warsztatu artystycznego,  konfrontacje poetyckie.

Uczestnicy konkursu:
1.    uczniowie szkół ponadgimnazjalnych 
2.    dorośli autorzy zrzeszeni i niezrzeszeni w organizacjach twórczych i związkowych 


Zasady uczestnictwa: 
- Konkurs ma zasięg regionalny  - obejmuje wszystkie kociewskie powiaty: starogardzki, tczewski, świecki oraz skierowany jest do osób sympatyzujących z tym regionem
- Tematyka wierszy powinna dotyczyć dzieci, ich świata i wspomnień z okresu  dzieciństwa                            
-Autorzy nadsyłają od jednego do  trzech utworów poetyckich nie publikowanych i nie nagradzanych w innych konkursach, w dwóch egzemplarzach maszynopisu.
- Do prac opatrzonych imieniem i nazwiskiem należy dołączyć wypełnioną kartę zgłoszenia (do pobrania na stronie : www.zspowidz.pl ) i  z dopiskiem „KONKURS POETYCKI” nadesłać do 30 XI 2009 na adres:

        Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych w Owidzu
        ul. Szkolna 6
        83-211 Jabłowo    

-Ocena prac nastąpi w odpowiednich kategoriach wiekowych                                                     
- Nadesłanych prac organizatorzy nie zwracają. 
- Nadesłanie prac jest jednocześnie zgodą autora na nieodpłatne wykorzystanie ich w formie publikacji      pokonkursowych                                                                                       -  O terminie ogłoszenia wyników konkursu i wręczenia nagród wszyscy laureaci zostaną poinformowani do 30 XI 2009 na stronie internetowej: www.zspowidz.pl i www.ekociewie.pl oraz specjalnym zaproszeniem.
- Telefon kontaktowy do organizatora - 664962601
KARTA UCZESTNIKA

Kociewskiego Konkursu Literackiego

„Dziecko w poezji”

Zgłaszam do konkursu poetyckiego utwory:

1. ………………………………………………………………………..

2. ………………………………………………………………………..

3. ………………………………………………………………………..

Pracę zgłaszam w następującej kategorii…………………………………….

                                                                                             (szkoły ponadgimnazjalne, dorośli)

Nazwisko…………………………………………………………………….

Imię…………………………………………………………………………..

Wiek………………………………………………………………………….

Adres domowy……………………………………………………………….

……………………………………………………………………………….

Telefon, e-mail……………………………………………………………….

Jeśli praca została wykonana pod kierunkiem nauczyciela prosimy o podanie następujących informacji:

Nazwa szkoły/placówki………………………………………………………

Adres szkoły/placówki……………………………………………………….

……………………………………………………………………………….

Tel./fax szkoły/placówki………………………………………………………

Nazwisko i imię opiekuna……………………………………………………

Telefon kontaktowy………………………………………………………….

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych na potrzeby realizacji Kociewskiego Konkursu Poetyckiego p.n. „Dzieciństwo w duszy gra” zgodnie z Ustawą z dnia 29.08.1997 r. O Ochronie Danych Osobowych (Dz. Ust. Nr 133 pozycja 883)
Podpis
Protokół
                                           Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych w Owidzu, 22 .10. 2009

WYNIKI KOCIEWSKIEGO KONKURSU LITERACKIEGO 
„DZIECKO W POEZJI”
Pod patronatem:
Senatora RP Andrzeja Grzyba

Starosty Powiatu Starogardzkiego Leszka Burczyka

Prezydenta Miasta Starogard Gdański Edmunda Stachowicza

Wójta Gminy Starogard Gdański Stanisława Połoma
Komisja w składzie:

Tadeusz Kubiszewski - przewodniczący

Teresa Prusinowska - członek

Aleksandra Adamiak – członek

Aleksandra Knasiak – sekretarz

Postanowiła nagrodzić  i wyróżnić następujących uczestników konkursu:

Kategoria szkół ponadgimazjalnych

I miejsce: Klaudia Synak III LO w ZSP w Świeciu „Gdzie rodzi się artysta przeklęty”……
II miejsce: Małgorzata Mokwa ZSE w Starogardzie Gd.  „Mały egoista”…………………

III miejsce: Laura Gretkowska LO im. Ks. Janusza Pasierba w Pelplinie „Wspomnienie dzieciństwa”……………………………………………………………………………………
Wyróżnienia:

Róża Zalewska ZSE w Starogardzie „Cofnij, gdybyś mógł”………………………………...

Anna Glaza II LO w Starogardzie Gd. „Ono”……………………………………………….
Kategoria osób dorosłych

I miejsce: Anna Piliszewska, Wieliczka, „Dziecięcy sen o…”……………………………….
II miejsce: Katarzyna Wiktoria Polak, Wieliczka, „Pocałunek”……………………………

III miejsce: Mateusz Brucki, Starogard Gd., „Wysnute z dymu i płomienie”………………
Wyróżnienia:

Regina Kotłowska, Frąca, „Ecce homo”……………………………………………………...

Joanna Chrzanowska, Starogard Gdański, „Gapciuszek”…………………………………..

Podsumowanie 

27 listopada 2009 r. mielliśmy przyjemność pogratulować laureatom Kociewskiego Konkursu Literackiego „Dziecko w poezji”, ale była to również okazja do podziękowania wszystkim, którzy nadesłali na konkurs swoje wiersze. Cieszymy się, że na nasze zaproszenie odpowiedziało tyle osób, bo to oznacza, że w naszym zagonionym, skomercjalizowanym świecie, ciągle jeszcze potrafimy spojrzeć z poetycka wrażliwością, oddać się refleksji i znamy  piękno słowa.

Wszyscy kochamy dzieci za ich radość życia, ufność, i spontaniczność, bo przecież „kiedy śmieje się dziecko, śmieje się cały świat”. Najczęściej również swoje własne dzieciństwo wspominamy z nostalgią. I nawet jeśli  zdarzają się dzieci smutne i  nieszczęśliwe, to, cytując  Ryszarda Kapuścińskiego „Dzieciństwo jest jedyną porą, która trwa w nas przez całe życie”.  Temat dziecka i dzieciństwa zainspirował kilkudziesięciu autorów z Kociewia i miłośników naszego regionu z tak odległych miejsc Polski jak Nowa Huta, Rzeszów, Wieliczka, Świętochłowice, Rumia, którzy nadesłali wiersze na Kociewski Konkurs Literacki „Dziecko w poezji”.  Temat został ujęty w sposób bardzo różnorodny – od poetyckich obrazków okresu sielskiego, radosnego i pełnego dziecięcej prostoty po utwory wypełnione wrażliwością na krzywdę i tragiczne losy dzieci. Nie zabrakło wierszy refleksyjnych  i poezji bardzo osobistej, nawiązującej do rodzicielskich przeżyć po narodzinach lub stracie dziecka. Otrzymaliśmy widziany  oczyma twórcy  świat dziecka tak różny, jak różnorodne może być życie i los człowieka. W poetycki sposób autorzy zestawili  świat zewnętrzny  ze swoim własnym światem; obserwując go i współtworząc, nie bez udziału emocji, przedstawili literackie odbicie obrazów, dźwięków i smaków dzieciństwa. 

Wybrane wiersze zostały zamieszczone w kalendarzu „Dziecko w obiektywie 2010”.

NAGRODZONE UTWORY

Anna Piliszewska, Wieliczka

I nagroda w Kociewskim Konkursie Literackim „Dziecko w poezji” w kategorii osób dorosłych

Dziecięcy sen o…

Wyszłam na spacer;
było dość późno -noc wyludniła ulice…
Idę Królewską, idę Podłużną ...
Widzę przez mgłę -
dwa księżyce!

Zielony skrzył się
i pryskał światłem,
rudy przyczaił się w cieniu,
naraz podskoczył,
z nieba się stoczył -
siadł mi jak kot na ramieniu…

Nie mogłam z siebie wydusić słowa,
a przecież chciałam zapytać,
kto je tak pięknie pokolorował,
ale
zaczęło już świtać...

Zielony księżyc ziewnął
i blednąc
w skłębioną wgrzebał się chmurę,
drugi się skulił,
wiatrem otulił i stał się rudym kocurem…

Katarzyna Wiktoria Polak, Wieliczka

II nagroda w Kociewskim Konkursie Literackim „Dziecko w poezji” w kategorii osób dorosłych 

pocałunek

całuję kroplę rosy
drżącą
na fiołkowym płatku

myślę
o pierwszym pocałunku
który na mnie czeka

Mateusz Brucki, Starogard Gd.

III nagroda w Kociewskim Konkursie Literackim „Dziecko w poezji” w kategorii osób dorosłych

Wysnute z dymu i płomieni

języki naszego dnia skwierczały już niskopiennie

pod czarną tarczą domu kiedy otworzyliśmy

ogień w miękkim kominie powietrza i snuliśmy

co nieco na przyszłość dostrzegalną jak dym

żaby z pobliskich tafli płatały nam uszy jak gwiazdy

na niebie płatają ciemność i wierzą że jest w tym filozofia

że każdy z kotów ma swą boską drogę – przed siebie – donikąd

a koty były przy nas

nieruchome i wierne jak ciepło które nie każe jeść

i pozwala nie spać pomimo bezgłosu i cieśninki powiek

zanik poczucia mroku wygasł dopiero w świetle późnej pełni

która rozeszła się po kościach zasianych w ziemi przez ślepawe psy

i zbiegła się z głosem naszych matek że chyba już czas

nazajutrz

też będziemy dziećmi ale nasze ubrania 

już zmieniły woń na identyczną sobie-

czy to dym – ktoś pyta – nie 

to nasza przyszłość

Regina Kotłowska, Frąca

Wyróżnienie w Kociewskim Konkursie Literackim „Dziecko w poezji” w kategorii osób dorosłych

Ecce homo

Ecce homo -
wielkie, wystraszone patrzą na mnie oczy,
łza zawisła na rzęsy koniuszku,
dzisiaj znowu nie przespałeś nocy.
Ecce homo - mam rzec tobie - maluszku.

Oto człowiek,
który wiarę stracił w sens życia,
pracy nie ma od lat tak wielu
i przed wzrokiem twoim umyka
Ecce homo - oto ojciec twój - przyjacielu.

Ecce homo -
szorstka dłoń głaszcze miękki policzek
i ból wielki, że dać może tak mało,
tej miłości drobniutki płomyczek
Oto człowiek - smutny uśmiech twój - mamo.

Ecce homo -
patrzy z krzyża na ludzkie cierpienie 

sens w bezsilność i łez potok wylewając

 w naszej mocy jest pokoleń zbawienie 

w samym sobie człowieczeństwa szukając.

Ecce homo...
Joanna Chrzanowska, Starogard Gdański

Wyróżnienie w Kociewskim Konkursie Literackim „Dziecko w poezji” w kategorii osób dorosłych

Gapciuszek

Przez las, cichutko jak duszek , 

Ścieżką szedł sobie gapciuszek . 

Mierzył tylko metr niecały,

Bo gapci uszek bywa mały.

Twarz pyzata , modre oczka,

A nad czołem - jasne loczka.

Nosek trochę miał zadarty,

No i uśmiech nieodparty.

Pod pachą trzymał koszyczek,

W dłoni dzierżył patyczek 

l machał nim jak batutą,

Gdy nucił nuta za nutą .

Wybrał się na grzybobranie,

Bo chciał grzyby na śniadanie. 

Ledwie ranek blady świtał,

Już gapciuszek lasek witał.

Włożył z daszkiem czapeczkę

W granatową krateczkę,

Lecz czapeczka - ciut za mała,

Ciągle na bok się zsuwała. 

I beżową miał koszulkę,

A koszulka miała dziurkę,

A ta dziurka - łatkę miała,

Żeby się nie powiększała.

Granatowe też miał spodnie,

Bo ubierać chciał się modnie,

By te zgrabnie nań leżały,

Szelki je podtrzymywały.

A na nóżkach miał skarpety

Na skarpetach zaś...  O rety ! 

Jakieś cuda tu się działy,

Buty mu gdzieś się podziały ... 

Przez las, cichutko jak duszek,

Prawie boso szedł gapciuszek .

Stopy sobie trochę otarł,

Nim do domu swego dotarł.

Lecz gapciuszki - są dowody –

Miewają takie przygody,

Kiedy butów nie wkładają,

Bo o nich zapominają.

Klaudia Synak, III LO w ZSP w Świeciu

I nagroda w Kociewskim Konkursie Literackim „Dziecko w poezji” w kategorii młodzieży szkół ponadgimnazjalnych

gdzie rodzi się artysta przeklęty 

urodził się
potem było tylko gorzej

sznur tnący światło gwałcił ciemny kąt
zdzierający z beztroski wzrok dobiegał dygoczące ciało w rogu
sparaliżowane potęgą Piłata

czuł ciepły strumień
daleko mu do ciepła wywodzącego się z matczynej miłości

dawał się rozpoznać po lekkim zapachu amoniaku i wilgoci

to lęk bawił się niezgrabnie

ani drgnął
póki ciężka ręka nie zerwała go z podłogi
przyglądającej się beznamiętnie widowisku

start
i ostatni haust powietrza przed nieodwołaną apokalipsą

stacja pierwsza... Jezus na śmierć skazany...
krzyk
nie dobiegał sumienia pożeraczy sensacji podsłuchujących za ścianą
świst
stacja druga... Jezus bierze krzyż na swe ramiona...
rozpacz
sinych śladów
wypełniała przestrzeń kaftanu tajemnicy
huk
stacja trzecia.... Jezus upada po raz pierwszy...
leżał
patrzył w oczy zimnej matronie
dookoła słychać było już tylko ciche skamlanie szczelnie otwartego serca

gdy potwór odchodził
ciężkim ołowianym krokiem
rozlegał się pisk zamykanych drzwi zdających się błagać o przebaczenie

zwracano kątom lejącą ciemność

„jeśli cię kto uderzy w prawy policzek

 nadstaw mu i drugi"

mały Galilejczyk dźwigał zbolałe ciało
czuł jeszcze palący żar w pulsujących śladach
powlekając zniewagą cierpienie
docierał do przygasłych po zakończonym palenisku oczu oprawcy
wstrzymując łzy na jednym tchu wznosił się ponad wszystko
stacja dziesiąta... Jezus z szat obdarty...

„Kocham Cię Mamusiu" - słowa tak gęste że aż klejące

uderzały w pokonanego wroga

wracał do kryjówki
pod naciskiem zdrady miłości wypluwał strach z resztkami jedzenia
drżącą rączką ścierał kwaśne wydzieliny
kładł się i trwał w bezruchu z otępiałym wzrokiem
stacja dwunasta... Jezus umiera na krzyżu...

Małgorzata Mokwa, ZSE w Starogardzie Gd.

II nagroda w Kociewskim Konkursie Literackim „Dziecko w poezji” 

w kategorii młodzieży szkół ponadgimnazjalnych

Mały egoista

Mój plac zabaw

Moja piaskownica

Moje zabawki

Mój miś – przytulak

Wiem…

Mama kazała się dzielić

I… tato tak krzywo spojrzał

Ale to jest moje…

Dlaczego mam to oddać?

Co mi zostanie…
Laura Gretkowska, LO im. Ks. Janusza Pasierba w Pelplinie

III nagroda w Kociewskim Konkursie Literackim „Dziecko w poezji” w kategorii młodzieży szkół ponadgimnazjalnych
Wspomnienie dzieciństwa

O chwilo!
Gdybyś trwała wiecznie, nie przemijała.
Chciałabym, abyś w dzieciństwie ostała.
W latach beztroski, uciechy, zabawy,
Gdy świat był idyllą, a codzienne jego sprawy
Całkiem dalekie...

Pamiętam dobrze, kiedy byłam mała,

Kiedy z latawcem w ręku bez przerwy biegałam.

Czułam w sobie lekkość , ciepły wiatr na twarzy,

Wierzyłam w realizację wszystkich swoich marzeń.

Cieszyło mnie każde nowe odkrycie,

Kropelki rosy na trawie o świcie.

Radością natchniona, ciekawa świata.

Chciałam jak ptaki w przestworzach latać.

Pamiętam również smak cukrowej waty,

l łąkę, na której zrywałam kwiaty.

Czerwieniejące wśród kłosów maki,

A przy nich złociste jak słońce rzepaki.

Kałuże, po których boso skakałam, 

To, jak po deszczu na tęczę czekałam.

Zabawy w śniegu i zapach sosny,

Topienie marzanny z nadejściem wiosny.

Pamiętam, gdy mama przy mnie siadała,

l cichym głosem bajki czytała.

l misia białego, co nie miał ucha,

Lecz razem ze mną lubił ich słuchać.

Rodzinne wyjazdy nad morze w wakacje, 

Spacery w parku, gdzie kwitły akacje.

Albo ogniska, przy których do rana, 

Harcerska nuta głośno dźwięczała.

Teraz już tylko przemykam myślami.

Upajam zmysły pięknymi chwilami.

To, co przeżyłam, choć proste, logiczne,

Zdawało się wówczas takie magiczne.

Tymczasem wkrótce dorosła się stanę,
l moje życie ulegnie przemianie.
Wiem - nic nie trwa wiecznie,
Człowiek się zmienia,
Lecz w głębi serca zostają wspomnienia.
l nawet, gdy miną kolejne lata,
Do mego dzieciństwa będę powracać...

Róża Zalewska, ZSE w Starogaradzie Gd.

Wyróżnienie w Kociewskim Konkursie Literackim „Dziecko w poezji” w kategorii młodzieży szkół ponadgimnazjalnych

Cofnij- gdy byś mógł

Bywają chwile gdy siedzę samotnie

 Wracam pamięcią do lat dzieciństwa

 Kiedy sny kolorowe, bajeczne 

Ja… wchodzę do szafy, klucz w ręku ściskam

Pamiętam życie szczęśliwe, dostatnie

Świat tworzyliśmy z babek z piasku

 Smak truskawek, stół opalcowany miodem

 A oczy przyjaciół pełne były blasku

Strach przed ciemnością- w dłoni latarki
Stopy bose tańczące, dla nich wciąż przez ramię zerkam
Lecz pozbyliśmy się niejednych marzeń
Tak dla nas wielkich, gdy graliśmy w berka

Teraz senne koszmary czarne, ponure
Gdy widzę mej matki zapłakane oczy
Co mówią: ,, Bo ja nie mam na świecie nikogo,
Kto by zmienił i drogę życia przytoczył."

Czas nam wciąż przez palce przecieka
Wolno szafę zamykam, patrzę złowrogo
Dzieciństwo moje jak innych minęło
Teraz muszę określić: „Kim jestem ? Czy żyję dla kogo ?"

Ciężar dorosłości wielu przytłoczył
Kto inny na polanie goni motylka
I chodź do przodu chce iść wytrwale
Jednak zamknęłam w dłoni tamtych marzeń kilka...

Anna Glaza, II LO w Starogardzie Gd.

Wyróżnienie w Kociewskim Konkursie Literackim „Dziecko w poezji” w kategorii młodzieży szkół ponadgimnazjalnych

Ono

delikatnie otworzyło oczy

dostrzegło rój motyli

śpiew ptaków nie ujawniał mocy

zapach malin towarzyszył chwili

wyciągnęło rączkę przed siebie

polny mak kusił zerwaniem

chmury płynęły po niebie

koźlątko nie odstraszało łkaniem

wszystko takie nowe

smak nie zajmował zmysłów

niebo wciąż bardziej lazurowe

słuchało mało znanych przysłów

nagle runął cały świat

stracił dźwięk swój i blask

ostatnie mgnienie oko skończyło bieg lat

popłynęło w ciszy wysoko do gwiazd
